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Snowden porzucił takiykę grożenia.
Zapowiada obecnie obrady żmudne i długie.

W  10 ROCZNICĘ POW STANIA 
ŚLĄ SKIEGO .

W arszawa. 1S sierpnia, -u ) Z Hagi
donoszą: Odpowiedź Snowdetia na mc 
morandum Francji, Beigń, W ioch i Ja- 
połłji w ręczona została Jasperow i 
w czoraj w nocy.

Snowden odpowiada na wszystkie 
punkty i stwierdza, że żaden punkt nie 
daje Anglji w ystarczającej satysfakcji. 
Snowden szczególną uwagę zwraca na 
to, że W łochy są najwięcej uprzywi- 
'ejowane w planie Younga, a me po­
czyniły żadnej, godnej’ uwagi koncesji.

Snowden mniema, że dyskusja może 
trwać dalej i że żądane przez Anglję 
sumy i ulepszenia warunków muszą 
być znalezione, wobec czego przewi­
duje, że obrady haskie będą jeszcze 
długie i żmudne.

Jak widać z odpowiedzi Sr.owdena, 
ucieka się on do nowej taktyki — nie 
grozi już, lecz przewiduje przewlekle 
debaty —  a odpowiedzialność za roz­
bicie konferencji usiłuje zwalić na Mus- 
soliniego.

Korespondent „Kuriera W arszaw skie 
go“ stwierdza, że Snowden dat do zro­
zumienia, iż gotów jest dalej pertrakto­
wać, o ile złożone mu będą nowe pro­
pozycje, uwzględniające w daleko szer 
szym stupniu dezyderaty Anglji-

W arszaw a. 1S sierpnia. (G) Z Lon­
dynu donoszą: Daje się zauważyć w y­
raźne zaniepokojenie, czy  Snowden we 
posuwa się za daleko w swojej nieustę 
piiwości. „Daily News“ stwuerdza, że 
byłoby katastrofą, gdyby Snowden po­
zwolił na rozbicie konferencji dla tak 
drohnych korzyści materialnych, 
spodziewa sie jeszcze osiągnąć po do­
tychczasowych ustępstwach.

ZACIĘTY W RÓG RED AKTORÓ W  
PLANU YOUNGA.

Bruksela, 18 s ie rp n i. (PA T). Agencja 
Be'ga donosi, iż w sk fad komitetu rze­
czoznawców",■ m ających rozpatrywać 
zalecenia, zawarte w memorandum al- 
ianckiem wystosowanem do Snow-dena 
—  na życzenie tego ostatniego —  nie 
wejdzie żaden z ekspertów, którzy o- 
pracpwywali redakcję planu Younga,

Snowden zgodził się, aby  eksperci 
krajów- wierzycielskich zalecenia za­
warte w  memorandum abanckiem.

Haga, 18 s'.e-pnia (P A T ! Dziś o go­
dzinie 16. deiegaci francuscy Cheron j 
Louclier odwiedzili Snowdena.

ŻADANLA RUMUNJI.
Haga. 18 sierpnia (PAT.) Munster 

spraw zagranicznych Rumunii Miro- 
nesou przyjął korespondenta PAT., 
który postawił p. ministrowi szereg 
pytań, na które p. minister odpowie­
d zą ! oo następuje:

Spraw ą, która nas w planie Younga 
szczególnie interesuje, jest nrzede- 
wszystkiem rozdział rat rocznych. — 
Rozdział ten jest bardzo niekorzystny 
i niesprawiedliwy dla Rumunii.

Żadania Rumunji można streścić w 
następujący sposób: l) całkow ite przy 
ięcie przez odszkodowania niemieckie 
spłat, jakie Rumunia jest obowiązana 
"p czynić względem Stanów  Zjedno­
czonych. Anglji, Francji i Italii z tytu-

(Telefonem  od n asrego  Koreso indenta.)

łu długów m iędzysojuszniczych. Po­
krycie raty  rocznej, jaika Rumunia zo­
bowiązana jest w płacić poszkodowa­
nym w przem yśle naftowym, Pow aż­
ne i sprawiedliwe saldo, przeznaczone 
na pokrycie a) w szystkich zobowią­
zań. w ynikających z traktatów, jak 
również zobowiązań w obec osób pry­
w atnych. b) zwrotów, do których Ru­
munia mc praw o na zasadzie traktatu 
i układów warunkowych, c) już po­
czynionych zaimów;eń na rachunek 
odszkodowań należnych od Niemiec, 
d) strat, jakie ponieśli z powodu w oj­
ny obyw atele rumuńscy. Zapewnienie, 
że w toka regulowania odszkodowań, 
należnych Rumunji od Austrji, W ęgier 
i Bułgąrji będzie przyznane Rumun;1 
a) caikow ite pokrycie w artości odstą­
pionych dóbr oraz długu związanego 
z uzyskaniem niepodległości, b) sp"a- 
wiedliw’6 saldo przeznaczone na po­
krycie: po pierwsze zwrotów, do któ- 
rj":cb Rumunia ma nrawo, po drugie 
wszystkich zobowiązań, wwnikających 
z traktaiów , czy  to na rzecz pańsrw, 
czy  też na rzecz osób pryw atnych, c) 
poważne saldo, przeznaczone na po­
krycie strat, poniesionych wskutek

W aiszaw a. 18 sierpnia, (G) Z Berlina 
donoszą: „Librę Be!gique“ publikuje
rozmowrę swego berlińskiego korespon­
denta z ministrem Severingiem.

Na zapytanie, czy minister wierzy \v> 
powrót Wilhelma, min. Severing oświa 
dczył, że nie jest to niemożliwe, ale 
narazie nieprawd jpodobne.

Na pytanie, czy powTót ten zagra­
żałby republice, odparł Severin,g, że 
nie widzi w tem niebezpieczeństwa, 
lecz byłoby to kłopotliwe. Powrót W:l- 
helma nie byłby pożądany; zbyt głę­
boko zakorzenił się duch republikański

Moskwa, 18 sierpnia (PA T,) Ag. 
Tass donosi: Wypadki atakowania
granicznych posterunków sowieckich 
i spokojnej ludności ze strony band 
bialogw ardyjskicli i oddziałów wojsk 
mandżurskich stały sie coraz częstsze, 
zw łaszcza w rejonie koleji w"snhodnio 
cteń sk ie i mianowicie w rejonie stacji 
Mandżuria oraz miasta Połtaw skoje, 
kolo stacji Pogranicznaja.

Inform acje ze źródeł cli niskich przy 
pisujące inicjatyw ę napadów stronie

| wojny przez obywateli rumuńskich. 
W  żadnym wypadku Rumunia w  w y­
niku likwidacji wojny nie powinna po­
zostać z bilansem biernym.

Konferencja, jak się zdaje, znalazła 
się w impasie, jedinakże mam nadzie­
ję, że dojdzie dc porozumienia i że o- 
siągnie sie zadowalające rozst-zygnię- 
cie. Ażeby jednak uzyskać całkow itą 
likwidację odszkodowań wojennych 
należałoby zlikwidować jednocześnie 
odszkodowania, należne od Austrji, 
W ęgier i Bułgąrji.

BRIAND NIE W IER ZY W  FIASKO 
KO NFERENCJI.

Rzym, 18 s erpnia (PAT). „Mesagge- 
ro“ podaje z Hagi, że Bnand odbył ro 
zmowy ze Stresemannem. któremu za 
powiedział, iż w niedługim czasie 0 2- 
naczy termin ewakuacji Nadrenji.

Jednocześnie Briand miał zapewnić 
Suresemanna. iż ń:e wierzy w nieno- 
wodzeme konferencji uważając, że kon 

j sekwencje tej ew-entualności mogłyby 
być katastrofalne dla wszystkich zain- 
tresowanycli państw, łącznie z Anglją.

w  niemieckim naroazie(?).
Powrotowi Wilhelma nie stoi n.c na 

przeszkodzie po upadku ustawmy o o- 
chronte republiki. Wilhelm kilkakrotnie 
oświadczał, że uważa się za wolnego 
czlowueka i wota ego obywatela, który 
każdego czasu mc te  powrócić dc swrnj 
ojczyzny.

W  razie jego powrotu nie mogłyby 
w ładze czynić żadnych utrudnień, na­
wet, gdyby na miejsce pobytu wybrał 
Berlin. Severing przypuszcza, że W il­
helm osiadlby w Hamburgu lub w lego 
okolicy. 1

sow ieckiej, są tendencyjne i nie odpo- 
I wiadaja prawdzie.

Agencja T ass upoważniona została 
do kategorycznego zaprzeczenia tym 
informacjom stwierdzając, iż wre 

j wszystkich wypadkach napadów strfe- 
| na sowiecka ogranicza sie jedynie do 

energicznego przeciwstaw ienia się u- 
| siłowaniem band chińskich i komba- 
! tanckich przekroczenia granicy so- 
1 wdeokiej.
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Katowice. 18 sienpnia (RAT.) Z o- 
kazji 10-Iecia pierwszego powitani; 
polskiego na Górnym Śląsku, od sa­
mego ranka liczne pociągi zw oziły u 
czesrników tei uroczystości z categc 
Ś 'ąsk a  i Polski, która zamieniła sie w 
wieiką m anifestacje patriotyczna.

W  uroczystościach w ziął udział P- 
Prezydent Rzeczypospolitej i pp. mi­
nistrowie Kwiatkowski i Pryistor.

P o  uroczystościach ministrowie Kwia 
t tkowskj i Prystor odjechali samocho- 
j dem do kopalni HUdebiand. gdzie 

p*zed kilku dniamj wydarzyła się kat: 
strofa.

ZERWANIE ROKOWAŃ RUMUNJI
Z w e o r a m l

Bukareszt, 18 sierpnia (PA T). Agor
oja Rndor, na podstawie informacji 
ze źródeł kompetentnych komunikuje* 
Rząd węgierski zawiadomił -ząd ru­
muński- t e  wskutek odmowy Rumunji 
uczynienia nowych propozycji w kwe 
sljti optantów, rząd węgierski uważa 
bezpośrednie rokowania obu stron z£ 
bezowocne 1 że kwestie sporne zosta­
ną przekazane ponownie Lidze Naro­
dów"

Rząd rumuński przyjął to oświad­
czenie do wiadomości. Je s t on przeko 
nany, że uczynił w szystko, 00 leżało 
w jego mocy, w celu osiągniema po­
rozumienia w kwestii optantów.

Budapeszt , 18 sierpnia (PA T). W  
odpowiedzi na notę rządu rumuńskie­
go z dnia 3 sierpni A; dotyczącą istnte- 
'ących między W ęgram i a Rumunią 
spraw1 SD0r nych, reąd węgierski prze 
słał rządowi rumuńskiemu now"ą' note, 
która oświadcza niśędzy innemu co 
na dępuje:

■Zasadnicze trudności, których trwa 
jace już 10 miesiecy rokowania me 
zdołały usunąć, polega,ią na tern że 
rząd rumuński, który chciałby uiścić 
się z długu zapomocą dostarczana 
W ęgrom towarów w przeciągu wzgle 
dnie długiego czasu, odmawia przeoro 
wadzenia rokowań nad sprawa gwa­
rancji, jakie maią być udzielone w' 
związku z powyższemi dostawami i 
umożliwienia, by te przj"szle dostawy 
były dyskontowane odtąd w gotówce

Ubolewając żywo z tego powodu 
że rząd rumuński oświadczył, iż nic-, 
może uczynić nowych propozycji, — 
rząd w ęgiersk1! zmuszony jest stwiei 
dzić. że rokowania bezpośrednie, roz­
poczęte na zasadz;e  rezolucji Rady Li 
gi Narodów z dnia 21 wrześiia 1928 r. 
nie doprowadziły do rezultatów", wm 
bec czego sprawa musi powrócić do 
Rady 1 gi.

V ’ ,
W ĘG IERSK I G EN ERALISSIM US NA 

MANEWRACH W ŁOSKICH .

Budapeszt. 18 sierpnia (P.ÓT.) Wódz 
naczelny armii w ęgierskiej generał 
kawalerii G otthara Janky w yjechał 
na dwutygodniowy pobyt do W łoch 
w czas e którego w eżmie miedzy in 
uariał w: manewrach ainui w łoskie5

= □ =

jakie

„Nic nir sfei na przeszkodzie 
powrotowi Wilhelma do ^emfec“ .

WTrWIAD B ELG IJSK IEG O  PISM A Z NIEMIFCKIM MINISTREM.

(Telefonem od naszego korespondenta)

O FIC JA LN IE M^OISKA SO W IEC K IE „PR Z EC IW STA W IA JĄ  SIE  TYLKO 
USIŁOW ANIOM BAND CHIŃSKICH". •
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W  P ersji małżeństwa nie sa zawie­
rane ar.i w  kościele, ani w urzędzie lecz 
ooprostu na ulicy. Zwłaszcza dzieje się 
iak , jeżeli chodzi o małżeństwo czaso­
w e, na próbę. Naturalnie, gdy sprawa 
dotyczy małżeństwa, zawieranego na­
prawdę, z celem założenia ogniska do­
mowego, ceremonia jest dłuższa i w y­
maga pewnych formalności. W  wypad­
kach nieskomplikowanych, sprawa się 
załatwia w ten sposób, że gdv męż­
czyzna dowiedział się od pośreonika, 
że mógłby s:ę podobać pewnej kobiecie 
oznacza wnet cenę za okres czasu, w 
którym mógłby się o tem przekonać. 
Zazwyczaj pan młody nie widzi swouej 
przyszłej, aż dopiero, gdy formalności 
uliczne sa skończone. Musi więc tak! 
młodzieniec poszukać rezydującego 
zwykle na rogu ulicy kapłana, który 
jest napoły osoba urzędowa pośrednik, 
sprowadza kandydatkę na żonę i na­
tychmiast legalizuje s'e małżeństwo na 
próbę Cała legalizacja odbywa się w 
ten sposób, że zawezwany mulła wycia 
ga kałamarz i pióro, zanisuje imiona no 
wozeńców, bierze do rak pieniądze, od 
hcza dla siebie dzisiata część, a resztę 
w ręcza przyszłej małżonce.

Teraz mężczyzna może żyć z ową 
kooietą tak długo, jak mu sie podoba. 
Jeżeli mu się żona znudzi, woła pono­
w nie mułły i kontrakt rozwiązuje.

M ałżeństw a takiie sa uznawane przez 
.władze perskie j nie wywołują żadnego 
sprzeciwu.

W ten sposób kobieta w Dersii jest 
traktowana jattby towar, kiory można 
nabyć, gdy jest potrzebny i sprzedać, 

'gdy już przestał być potrzebnym. S o ­
cjalne stanowisko kobiety w P ersji jest 
tem satm m  straszne. Nie brom je j pra­
wo, nikt się za nią nie ujmie, wszelkie 
uczucia tkliwsze, jakieby miała dla me 
ża nie są wcale brane w rachubę. Obo­
wiązki mężczyzny polegają jedynie na 
tem. by zapłacił odpowiednio wysoką 
sumę l na tem się kończą.

Jeżeli chodzt o małżeństwo natury 
poważniejszej i tu kobieta perska nie 
posiada prawie żadnych praw. Nikt się 
je j przedewszystkiem nie pyta o zdanie 
czy chce poślubić danego mężczyznę, 
czy  nie. Rodzice w ydają córki zamąż 
gdy tylko dojdą do pełnoletności. A peł 
noletność kobiety w Persji liczy sie od 
awunastego roku życia. Rodzice patrzą 
tylko na to, aby przyszły małżonek 
był jaknajbogatszy i tu bowiem pan 
młody musi złożyć pewną sumę „oku- 
>u“, która uważana bywa jako gwa­

rancja alimentacji kob.ety... na wszelki 
wypadek. Rzadko kiedy jednak suma 
•ta dostaje sie do rąk młodej kobieto.

Jeżeli kobieta nie ma dzieci, może być 
usunięta z domu przez męża w każdym 
czasie, bez żadnego odszkodowania,

W  ostatnich czasach w eszło w zwy 
czai w Persji, że Dan tntody nie składa 
wprost pieniędzy, tylko knpuie pewną 
ilość mebli i dywanów. które wnosi sie 
do domu przyszłego małżństwa.

P ęrsi nie szanują kobiety, kióra jest 
bezpłodna. Kobieta taka podlega w kra 
ju szachów powszechnej pogardzie.

Zadziwiającą rzeczą dla Europejczy­
ka jest gust Persów. Uważaią oni ko­

biety blondynki za stare Tylko bru­
netka jest tam młoda. Pewien Anglik, 
który przyjechał do Persji z 20 letnią 
żoną, został zapytany przez gospody­
nię notelu, ile zapłacił za swoją żonę, 
Anglik odpart żartobliwie, że lOOu te- 
manów (moneta perska). Na to owa go 
spodyni odiiarła mu szeptem . Rzuć pan 
tę starą babę, spizedam panu 12 letnią 
śliczną dziewczynkę za 20 tomanów. O 
kazuje sie, że P ersja  czeka dopiero na 
swego Kcmala Paszę, któryby zcurope 
izował te okropne stosunki.

[101 191W n

Niedawno temu odbył się w dońskiej 
gubernji proces który wzbudził wśród 
sov ;ecKiego społeczeństwa ogromno 
zainteresowanie. Do odpowiedzialności 
zostali pociągnięci „m iiżycy" Kom i su­
ro w i Zabrodin, którzy pochwyciwszy 
komunistę - przemytnika niejakiego Po 
ronina, prowadzącego zacięty bój prze­
ciw zamożnym wieśniakom i wybitne­
go projwgatora komunistycznego pobili 
go do krwj i wycięli mu w skórze na 
głowie pięcioramienną gwiazdę.

Skarga zaopatrywana była ooczątko 
wo przez ludowy sąd m iejscowy, który 
nie przyznając faktowi znaczenia poli­
tycznego zasadził Komisarowa i Zabro 
tHna za gwair publiczny każdego na 
dwa m iesiące i 20 dni aresztu.

Dopiero później ta na oko zwyczajna 
rozprawa sądowa rozległa sie donoS-

nem echem w Moskwie, która z obu­
rzeniem przyjęła w yrok sądu ludowego 
i protestując namiętnie, zą pośredni­
ctwem prasy udowodniła szerokim war 
stwpm społeezeńswa komunistj cznego 
że Wypadek Poronina nie jest odosob­
niony, będąc jednym z wielu epizodów 
walk! klasowej do jakich bardzo często 
dochodzi w ostatniej dobie w dońskiej 
gubernji. „Konsomotskaja Praw da" oś­
wiadcza. że w danym wypadku cliodzf 
o manifestacyjny odruch terorystycz- 
nej przeciwsowieckiej działalności kuła 
ków.

Proces zasądzonych wieśniaków, wy 
cinaiących pięcioramienne gwiazdy na 
czaszkach komunistycznych bojowni­
ków będzie wznowiony i to me jako 
proces karny, lecz polityczny.

= □ =
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¥  Człowiek który przeżył 139 lat. i
Na wyspie Cypr umarł mnich, który ' 
przeżył 139 lat.

Jak  podają pisma vfrancuskie, Laib. < 
gdyż tak się nazywał starzec przed | 
chrztem,, był niewolnikiem emira B e- 
schira w  początkach zeszłego stulecia.

P rzy  dworze emira Laib przeżywa 
wojny napoleońskie i jest świadkiem hi 
story,cznych wypadków ówczesnych w 
Syrji. Znał również osobiście Diezar pa 
sze, który bron.ł miasta Saint Jean d‘A 
cre podczas oblężenia go przez Napole­
ona.

P o  upadku emira, który popadł w 
niełaskę u Turków z powodu podejrzę 
nia, iż wdaje sie po cichu z Ibrahimem 
paszą, synem Monameda Alego, Laib 
udaje się ze swym panem na zesłanie 
na wyspę Maltę.

,Z M alty jedzie wiernie za panetn do

Konstantynopola ,i jest przy boku emira 
aż do jego śmierci.

Potem  Laib udaje się na Cypr i tu 
przyjmuje chrzest. Pod nazwą brata 

•Assada dostaje się do jednego z zako­
nów na Malcie i tu pozostaje aż do 
śmierci, która nastąpiła przed kilku 
dniami, w dobie, gdy ludzkość zaw ojo­
w ała już powietrze, a cuda radja, tele­
fonu i telegrafu bez drutu napełniają 
świat rozgłosem.

Stary  mnich zachował do ostatnich 
dru życia przytomność i jasność umy­
słu. P an reta l najdrobniejsze szczegóły 
ze swego życia i onowiadał wiele j chę 
tnie. W ładał biegłe kilku jeżykami. Mo 
wił po arabsku, francusku, angielsku, 
włosku, grecku j turecku.

Ten istny Matuzalem nie chorował ni 
gdy, njgdy nie zażywał żadnych le­

IZADORA DUNKAN. 10;

Moja snowiedi
Wolny, przekład Ireny Łozińskiej.

.(Ciąg dalszy). <•’

ROZDZIAŁ III
^od wpływem przeczytanych ksią­

żek zaczęłam m arzyć o wielkiej przy­
szłości, ale aby dojść do celu tizeba by 
ło porzucić San Francisko i w yjechać 
za granicę. Pow zięłam  zamiar wstąpie­
nia do jakiejś wielkiej trupy teatralnej. 
W łaśnie bawił na gościnnych w ystę­
pach przejezdny teatr. Poprosiłam dy­
rektora, żeby mj pozwoli! zanroduko- 
w ać się tańcami.

Próba odbyła się rano w, w iekiei, 
ciemnej sali. Akompaniowała m,i matka. 
Odtańczyłam kilka „Pieśni bez słów“ 
Mendelsona, w krótkiej białej tunice. 
Kiedy ostatnie tony fortep.anu ucichły, 
dyrektor milczał przez chwilę, a  po­
tem zw racając się do matki powiedział:

—  Ten taniec nadaje sie chyba do 
kościoła, ale me do teatru. Radzę pani 
zabrać małą do domu.

T a  odpowiedz przygnębiła mnie 
wprawdzie, a 'e nie odwiodła oa po­
wziętego, zamiaru. Postanowiłam pójść 
ćmią droga. Zwołałam rodzaj narady.

łam  dlaczego powinnam w yjechać z 
San  Francisko. Matka długo się wahała 
ale w końcu przekonałam ją i przez o- 
szczędność za okrężnym biletem w y­
jechałyśm y do Czikago. Siostra i brat 
pozostali w San Francisko, mieli przy­
jechać do nas, kiedy będę już mogła za 
robić na utrzymanie całej rodziny.

W gorący czerw cow y dzień przyje­
chałyśm y do Czikago. Całym naszym 
majątkiem był niewielki kuferek z naj- 
nczbędnieiszemi. rzeczami, kilka sztuk 
antycznej biżuterii, odziedziczonej po 
•babce i dwadzieścia pięć dolarów.

Byłam pewna, że zaraz zostanę za­
angażowana i że wszystko łatwo i do­
brze się ułoży. Ale niestety, stało idę 
inaczej. Chodziłam od dyrektora do dy 
rektora, nosząc ze sobą krótką grecką 
tunikę i przed każdym tańczyłam. — 
W szyscy b ili jednego i tego samego 
zdania: „To bardzo ludne, ale nie na. 
daje sie do teatru11.

M ijały tygodnie. Pieniądze rozeszły 
się, a za zastawiona biżuterie babki do­
stałyśm y bardzo niewiele. 1 staio sie to. 
co się stać musiało: zabrakło nam pie­
niędzy na zapłacenie mieszkania. R ze­
czy zatrzymano w zastaw i pewnego 
pięknego dnia znalazłyśmy sie na uli­
cy  bez grosza w kieszeni.

Na szczęście przy sukni, którą mia­
łam na sobie był kołnierzyk z prawd z! 
wea koronki, postanowiłam go sprze­
dać Aie aa emnia pi zez kilka godzin

karstw. Pracow ał wiele do ostatn.ch
niemal godzin życia. '

+  Nowy wynalazek w dziedzin*? 
filmu. Jedną z niewątpliwie uiemnycli 
cech obecnego filmu jest iezo p b -  
•skosć, dzięki której obraz bardzo w ie­
le traci na w yrazistości i nie daje peł 
nego złudzenia rzeczywistości. Ostat­
nio lednak i Dod tym względem doko­
nał się przewrót. Dwóch am erykań­
skich inżynierów w Chicago wynala­
zło t. zw. film plastyczmj\ który 
przedstawia w szystko w ten sposób, 
jak dane przedmioty widzi oko ludz­
kie, że wszystktemi uwvnuklemaml, 
P^óby z nowym wynalazkiem w y­
padły znakomicie. W  połączeniu z 
firnem dźwiękowym osiągnie się w 
ten sposób film. odtw arzający obrazy 
z całą dokładnością rysunku, wym ia­
rów. ruchów i dźwięków. Bodzie to 
już n;e  film, lecz teatr mechaniczny.

+  Pijani dyplomaci w W aszyngto. 
nie. Na specjalne żądanie senatu ame­
rykańskiego władze prohibicyjne spo­
rządziły sprawozdanie, w ykazujące 
w świetle zarejestrow anych policyjnie 
faktów, stosunek przebyw ających w  
s to icy  Stanów  Zjednoczonych dyp'o- 
matów do prohibicji, a w łaściw ie do... 
alkoholu. Ze sprawozdania tego oka­
zało się, że dyplomaci zagraniczni piją 
w W aszyngtonie nienajgorzej. W  cią­
gu ostatniego roku władze p rohibicy] 
ne zatrzym ały zgórą 150 członków 
konmusu dyplomatycznego, przytrzy­
manych w stanie mocno nietrzeźwym, 
przyczcm  w 37 wypadkach nietrzeźwi 
dyplomaci kierowali samochodami, co, 
oczyw iście, stanowiło poważne nie­
bezpieczeństwo dla ruchu pieszego. 
Paru dyplomatów zatrzym ywano w 
starre metrzeźwym kilkakrotnie, przy 
czem najczęściej zdarzyło sie to człon 
kowi niemieckiej ambasady w 1 W a­
szyngtonie. niejakiemu von Pdttw i- 
tzowi.

- f  Polacy w Chicago. Według osta. 
tnich danych statystycznych w Chica­
go. .posiadaiąaeni —  jak wiadomo _
najliczniejszą w Stanach Ziednoczo- 
nych kolonię polską, na ogólną ilość 
2.711.792 mieszkańców było 319,644 
Polaków , czyli prawie 12 prc. Jako fakt 
charakterystyczny podkreślić należy, 
że Polacy pod wzgiędem liczebności są 
o połowę mniej liczni od rodowitych 
Amerykanów, którj-ch jest w Chica­
go zaledwie 23.8 prc.. reszta zaś ludno­
ści rekrutuje su? z różnych narodowo­
ści a więc: Niemców (10,5 prc.), Ros:,an 
(S,5 prc.), Szwedów (5,7 prc.), Irland­
czyków  (5,4 prc.), W łochów  (4,8 prc.), 
Czechów i Słowaków (4.3 prc.). murzy, 
nów (4 prc.), Anglików (2,5 prc.), i in­
nych.

= □ =

cnodziłam po ulicach w słonecznym  za 
fze . Dopiero pod wieczór znalazła się 
jakaś amatorka. (O jlę sobie przypomi­
nam dostałam dziesięć dolarów). I dzię­
ki tej prześlicznej, prawdziwej irlandz­
ki ej Koronce zapłaciłam za mieszkanie 
a za resztę pieniędzy kupiłam skrzyn­
kę pomidorów. I tylko temi pomidorami 
bez chleba i soli, żyw iłyśm y się przez 
cały tydzień Ale skutki tego systemu 

odżywiania się były fataine; biedna 
matka tak osłabła, że nawet siedzieć 
nie mogła.

Codziennie od rana rozpoczynałam 
w ędrówkę od dyrektora do dyrektora. 
W  końcu, widząc że to do niczego nie 
prowadzi, postanowiłam zdobyć jaką- 
kolwickbądź pracę i w tym celu posz­
łam do biura pośrednictwa,

—  Co pani um ie? —  zapytała mnie 
pani. siedząca za biurkiem,

—  W sz’yslko! —Odpowiedziałam.

—  To znaczy, właściwie —  nic.
Zrozpaczona poszłam do zarządcy

kawiarni na dachu „Masońskiego zam­
ku". Z cygarem  w  ustach, w kapeluszu 
nasuniętym na jedno oko, przyglądał 
mi się niedbale, kiedy tańczyłam ..W io­
senną pieśń" Mendelsona.

—  No, oczywiście... panj jest wcalo 
ładna i zwinna —  mogę zaangażować, 
o ile pani tc zmieni i doaa trochę „Piep­
rzyku", ' v -

Pizypom niałam  sobie matkę tracącą 
resztki sił i zapytałam co rozumie 
przez „dodanie pieprzyku".

—  Nie to, co widziałem, —  odpowia 
dział —  Coś takiego ze spódniczkami, 
falbankami, fikaniem. Ostatecznie na po 
czątek może pani puścić coś greckiego 
ale potem trzeba przejść na falbanki. 
To byłby wcale zajmujący numer.

Ale skąd m alam w ziąść te nieszczę­
sne falbanki? Zorientowałam się, ze 
prośba o zaliczkę może popsuć cały  in­
teres, więc powiedziałam ze zgłoszę się 
na drugi dzień z falbankami, fikaniem i 
pieprzykiem.

W yszłam  B y ł upalny dzień. Zmęczo 
na, osłabiona głodem, długo włóczyłam 
się po ulicach, aż w końcu ocknęiam 
sie przed wielkim magazynem M arsza- 
!a Filda. W eszłam  i powiedziałam, że 
chcę się widzieć z zarząd-zającym maga 
zynem Wprowadzono mnie do biura? 
przy biurku siedział jakiś młody czło­
wiek. Miał bardzo sym patyczną, dobrą 
twarz, więc z miejsca, cez żadnego 
wstępu powiedziałam mu, że na jutro 
iano muszę mieć koniecznie spódniczkę 
z falbankami i że o ile mi zakred jtu je, 
zw rócę dług jak tylko zostanę zaanga­
żowana. Po wielu latach spotkałam go 
znowu, był już mułtimiljonerem, nazy­
wał się Henryk Selfridże.

(C, a . n J
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< C yfry powyższe, to żaden wjmik 
żawodów l e k k o a t l e t y c z n y c h t o  na­
w et nie stosunek bramek ligowych. T o  
stosunek tych, którzy wzięli udział w 
„II Biegu kolarskim dook-ola Polski". 
jf Z W arszaw y w yjechało ich 76 —  
przypuśćmy że względnie zdrowych 
młodzieńców. Po 14 dniach gonitwy 
W róciło ich jud tylko 30 — a czy zdro­
w ych — to dopiero przyszłość poka­
że. Tu orzeczenie komisji lekarskiej, 
która —  kto wie, czy  po b ;egu miała 
możność zbadać zawodników w W ar­
szawie, nie może być miarodajnem. 
Nadużycie bowiem roweru nie w yka­
zuje skutków ujemnych natychm iast; 
row er mści sie dopiero w przyszłości, 
po lata,c.h. W ów czas lekarze znajdują 
w pacjencie rozszerzenie płuc, wady 
serca, „żylaki" w nogach, zgięty ka- 
bląKOwato kręgosłup i wiele innych 
chorób — których przyczyny z trud­
nością w yszukać sa zdolni, nie znając 
przeszłości chorego. To w łaśnie cze­
ka tych, którzy w takim biegu udział 
wzięli.

l Lecz trudno; na małp trstw o rady 
nie ma Robią to Francuzi —  musimy 
i my temu „znakomitemu" środkowi 
wychowania fizycznego hołdować. — 
Dziś jeszcze jedzietmy za puharki. ze­
garki. latarki — za rok — za dwa da 
Zawadzki. W aaren Kamiński i w. in. 
.Po kilka lub kilkanaście ty s ;ecy  zlo- 
’dy.ch (a może już dali!) —  w tedy do­
piero zacznie sie „kręcenie" na wiel­
ka skale. Pal dljabli zdrowie, nieraz 
szczęście rodzinne — byleby interes 
szedł.

Nie mieliśmy możności śledzenia bie 
®u tego od początku do końca, jednak 
opierając sie na odgłosach prasy, mu­
sim y stwierdzić, że w biegu tym byli 
uprzywilejowani t. j. tacy, którym  w 
biegu tym pomagano i tacy o których 
sie nie troszczono — jeszcze im jazdę 
utrudniano bv tylko zepchnąć te sie­
roty na dalsze m iejsca a wywindować 
swych — nazwijmy ich po Imieniu — 
pupilków z W arszaw y (patrz „Gazeta 
Poranna" nr. 158 z 18 sierpnia).

Dziwimy sie bardzo, iż ci w ielcy 
propagątorowie pol'Sk:ago ko’arstwa 
nie zw rócą raczej swej uwagi na ko­
larstwo turystyczne, a idąc na Jap 
kręćka w yśc gowego rujnują’ zdrów e 
naszych młodych kolarzy. Nic nie sły ­
chać o żadnych nagrodach za w ycie­
czki dalsze, o żetonach za przejecha­
nie pewnej ilości kilometrów. Za to do 
akcj' ..Biegu dookoła P olski" wciąga 
sie ludzi poważnych, ze sfer urzędo­
wych. w ciaga się m agistraty, policję, 
tow arzystw a. muzyki i Bóg wie. kogo. 
Ogłasza sie śmieszne, o kompromitu­

ją c y m  stylu odezwy nakręca się pra­
sę —  słowem — robi się reklamę, któ­
rej efekt nie stoi w żadnym stosunku 
do w łożonej w tą imprezę eneęgji J 
kosztów.

Orgamzarrowie me liczą się zupeł­
nie ze złym stanem naszych dróg. 
które nie stoją w żadnym stosunku do 
wspaniałych szos francuskich. Jeśli 

dodamy do tego niepewną pogodę i 
brak należytej — równej opieki dla 
wszystkich zawodników, to rzeczywi 
ście bieg dookoła Polski jest wątpli­
w ej w artości propagandą sportu kolar 
skiego. wyrządzającą szkodę nie tyl­
ko uczestnikom, ale i ewentualnym 
zwolennikom. W szak widzieliśmy we 
Lwowie te wychudłe i zgarbione po- 
stacre zawodników; nędznej kondycji 
fizycznej, oblepione biotem, o niezdro 
\vern, rozgorąoakowanem spojrzeniu, 
to chyba antyteza i karykatura nowo- 
czesmjnch haset Fzycznego w ychow a­
lna i s aort u.
Bieg dookoła Polski może być tylko 
biegiem dla zawodowców — nigdy dla 
amatorów i tu widzimy jeszcze jedno 
groźne niwoezpieccństwo dla naszego

kolarstwa. W szak do takiego b ieg j 
trzeba mieć odpowiedni trening, przy 
gotowanie i w yekw ipow ani —  na 
sam bfeg trzy tygodnie wolnego cza­
su; kto może sobie na to pozwolić. 
W szak znamy wiśisjistWeh uczestni­
ków  tegorocznego biegu; po więk­
szej części ludzie to niezamożni — 
nawet biedni.

Jakie korzyść! daje taki bieg? — 
Sportowe — żadne, propagandowe ze 
względu na formę i wygląd zewnętrz 
ny zawodników są nie do pomyślenia, 
tzaś reklamowe dla poszczególnych 
firm także minimalne, jeśli widzi się 
anta ciężarowe pełne połamanych ma 
szyn, Sprlawozidaifa; z pofziczególhiyclh, 
etapów obfitują w całe szeregi zwro­
tów : •wycofał się z powoda złam a­
nia koła, złamania widełek, urwania 
pcdatlhu, ikiierowlrkcy, laińoudia| llc y  
"dełka i tak bez końca od pierwszego 
etapu ’do ostatniego.

Jeśli myślą cofam s,-ę do czasów 
przedwojennych, widzę na polu kolar 
stwa znfdnę — niestety — na gorsze. 
Kolarstwm turystyczne ustąpiło m iej­
sca kolarstwu wyścigowemu i to 
pojętemu z jak najgorszej r trony; kie­
rownicy nie patrzą na ilość a tylko 
na rekord —  i na jakość — co 
już w innych Sportach wyda te ba'dzo 
zgubne skutki.

O ileż w yżej stoi kolarz-turysta od 
kolarza^wyśoigowca! Z okien wbite in 
w uciekającą nawierzchnię szosy, z 

chustką —  raczej brudną szmatą w et­
kniętą w usta, nie m ający czasu ani 
możności odbierania szeregu wrażeń
— dusi i kręci —  byle szybciej, byle 
prędzej 'do mety. Gdy tymczasem ko­
larz-turysta. k tóry  również tysiące 
klmtT. może mieć za sobą, ma wraże 
nia niezatarte f wspomnienia na całe 
życie Turystyka kolarska nie ty l­
ko kształć} nas i uczy kochać piękną 
na^zą zflemję lO jczfsfi. lecłz również! 
uczy nas praktycznej strony życio­
wej, jak tanio ł bez uszczerbku dla 
zdrowia zobaczyć i nauczyć się w ie­
le. ,

A chyba w biegu kolarskim dooko­
ła Polski nikt niczego się we nauczył 
ani me zobaczył —  no i zdrowia nie 
zyskał. Może być. iż ci panowie w 
autach dobrze się bawoli — zwiedza­
jąc w łatw y i przyjem ny snosób P o l­
skę — lecz to dla rozwoju naszego 
sportu kolarskiego nie ma supebjLe 
znaozema —  a w ara od takich ekspe­
rymentów kosztem zdtowia naszej 
młodzieży.

Słów powyższych nie dyktuje ml
—  broń Boże —  jakaść zawiść, czy 
też antypatia do organizatorów lub też 
pryw atne zawiedzione a mb, a je, iż 

na liście nazwiska mego nie widziałem 
na liście honorow ej? Już tamtego ro­
ku zająłem stanow isko, negatywne, 
zdając sobie cfokłacMśe sprawę, iż im­
preza to dla rozwoju naszego soortu 
kolarskiego bez żadnego znaczema — 
przeciwnie szkodliwa dla zdrowia. 
Cofnę wszystkie me zarzuty, jeśli bo­
daj jeden z lekarzy higiemstów wy* 
da dla tego rodzaju imprezy swe do­
datnie orzeczenie. W ątpię jednak, by 
się znalazł podobny lekarz.

Kolarstwo nasze, chociaż stare ze 
względu na tradycje, tak stare jak 
wynalazek kola. to jednik za młode 
pod względem jakościowym  1 ilościo­
wym, by naśladować na tein polu za 
granicę. I dlatego lepiej będzie, jeśli 
młodzieży nąszej będziemy stawiać 
przed oczy zdrowego kolarza z wor­
kiem turystycznym na plecach, ani­
żeli nieszczęsnego wyścigowca, po-

mem z gory sktzanego na i epowo- 
dzenie. i

Niech i władze nasze zastanowią: 
się nad tern, czy mają w przyszłości

udzielić swego poparcia podoonym im.' 
prezorr

, Prot. Rudolf W acek. *

Przed startem do automobilowego
mistrzostwa Polski.

* \
MIĘDZYNARODOWY WYSCICi PŁASKI MALOPOLSKIUGO KLUBU AU-

TOMOBILOWEGO ODBĘDZIE SIĘ 25 SIERPNIA B R.

4 I J i ' M  . i
zbawionego pomocy firmy a tem sa-

Zaledwie kilka dni dzieli nas od naj­
w iększej imprezy sportowej bieżące­
go sezonu automorilowego t. j. Mię­
dzynarodowego W yścigu Płaskiego 
we Lw owie, który odbędzie sie w dniu 
25 hm

W yścig ten zapowiada się niezwy­
kle interesująco nie tylko ze względiif 
na międzynarodową konkurencję, ale 
i z uwagi na to, fe  stanowi pn nieja­
ko finał automobilowego mistrzostwa 
Polski. Ba-dzo liczny start zawodni­
ków i w ysoka klasa konkurencji na 
doskonałym torze zapow iada wspa­
niałe wyniki.

W  kategorii wozów' w yścigowych 
będą startow ali t>p.: Llefeld na Austro 
Dalmierze, Rlpper na Bugattim, 
Schw arcstein .na Bugattim Zawidow- 
ski na Bugattim' M ycielski na Bugat­
tim, Cieński na Aftstro Daim’erze, 
Schmidt na Alfa -  Romeo.

W  kategorji wozów' sportowych 
startu ją pp,: M aurycy Potocki na Au- 
s fro Daimierze. Som erstein na „Steye- 
rze", Bogucki na „Bugattim ". Skoli­
mowski na ..Alfa R om eo", R o sn er‘na 
„Alfa Rom eo". Koźmianowa na „Aft- 
stro Dalmierze", W olfgang (W ęgry) 
na „Sfęyerze", Delmar (W ęgry) na. 
„Steyerze", Vcrm irow sky (Czecho­
słow acja) na „T atrze", Januszewski 
na „Alfa Rom eo"., Tyszkiew icz na 
„Voiscau“, Łem kowski na „Lancia".

W  powyższy m wyścigu największe 
szanse pos:adaia pp.: L ;efeid. Ripper, 
Schw arcstein { Zawidowski.

Jeżeli choazi o automobilowe mi­
strzostw o Polski to najzaciętszą wal­
ka rozegra się między p p  Schw arsiei- 
nem. Rippęreim t Z a wid o wsiom.

W  ubiegłym roku uzyskano nastę­
pujące wyniki w w yścigu płaskim : l)  
Bugarti SDort 2.300 om* — p. Stani­
sław Schw arcstein  z K. K. A. czas; 
9,31.5 (przeciętna 125.964), 2) Austro- 
Daimier sport. 2994  cm* — p. Edward 
Zawidowski z M. K, A., czas : 10,10,865 
(przeciętna 111 838). 3) Stutz. sport. 
4.700 cm* —  p, Paw eł BTschau z A. P ., 
czas. J0,40.51 (przeciętna 112.413).

Same chody w yścigow e: 1) Anstro-* 
Daimler 2.994 cm* — p. Henryk Lie- 
feld z A. P„ czas: 8.34.055 (przeciętna 
139 968), 2) Austro Daimler 2.994 cm* 
— p. Ludomir Cieński z M. K. A., 
czas : 10.03,51 (przeciętna 119.268)

Poszczególne kom isje Małopolskie­
go Klubu Automobilowego czynne już 
od miesiaca. p o ło ży ły  wszelkich sta­
rań do należytej organizacji powyższej 
imprezy.

P rzy  kim, 2 ną szosie stryjsk iej na 
przejeźdizie kolejowym będzie urzą­
dzona kasa biiototwa. Nieco dalej w 
kierunku południowym na w ysokości 
wja.achi do parku samochodowego, w 
obrębie Państw ow ych Zakładów Ob­
róbki Drzewa będzie droga zamkn eta 
w 2'3 szerokości barjerą, w którym 
to punkcie bedą przepuszczane samo­
chody zdążające do trybun na kim.
17.7 względnie skierow ane do parku 
samochodowego, W  tym samym pun­
kcie bedzie dzielona publiczność we­
dle biletów, a to : nubliczność na try ­
buny i do lóż będzie kierowana przez 
Zakłady Obróbki Drzewa drogą na 
prawo, publiczność ną drugie miejsca 
siedzące n? pfaw o, zaś chodnikiem le­
w a stroną szosy na miejsca sroiace.

T rasa bęazie zamknięte - dis '■uchu

puolieznego od 9-tei rano W stąp dl? 
po,ja zdów konnych, za opłaceniem 
\V,stepu, dozwolony będzie ao godz. 
12, dla samochodów do godz. 13*39. 
Tylko do tych godzin bęuą mogły być 
przepuszczane pojazdy, zdążające do 
trybun na kim 17.7

Zamknięcie trasy  nastąp: o godz. 
13.31 przez sjeekom and ora Czesława 
Grabowskiego, który przeiedzie cała 
trasę w obu kierunkach. Po ukończe­
niu w yścigów  przejedz,e trasę od 
startu do mety samochód z zieloną 
ch orągiewką. Dopiero po jego prze­
je ź d z i bodzie wolna droga dla ruchu 
publicznego.

Publiczność będzie m ogła ' obserwo­
w ać w yścig przy mecie oraz na kim.
17.7 przy głównych wirażach

Przy  mecie będzie trybuna, loże, 
drugie miejsca siedzące, m ie lc a  sto­
jące. P rzy  kim. 17.7 trybuna. M iejsca 
te oeda odgraniczone od trasy  plote­
ra:. P rzy  obu trybun?cli i na m iej­
scach stojących bęaą urządzono bu­
fety.

P ark  samochodowy przy mecie bę­
dzie się znajdował w porębie Zakła­
dów Obróbki Drzewa, zaś przy kim.
17.7 po stronie zachodniej szosy za 
trybunami.

Urządzenia techniczne na m ecie: a) 
most komandorski, na którym znajdo­
w ać się bedą oomieszczema dla chro­
nometru. telefonów, megafonów, chrc 
nom etrażystów , oraz jury ; b) tabiaca 
z wynika,mi,1 taśma z oznaczeniem fi- 
nishu; c) przy kim. 2 na w ysokości 
wjazdu dio betoniarni znak „Stop" 
elektryczny chronometr. Telefon spe­
cja ln y  dla chronom etrażystów. T e le ­
fon łączący  start z metą. Telefon łą­
czący  start z metą i punktami kontrol­
nymi. RadjO -  telefony, jako urządze­
nie posiłkowe i radjo -  głośniki.

Miejstcie Zakłady Elektryczne uru­
chomią w dzień wyścigu autobusy, 
w ychodzące z placu M ariackiego.

K.crowrnctwo wyścigu spoczywa w 
rekach pp.: komandor Zygmunt Orze­
chowski. wicekomandor C zesław  Gra­
bowski. wicekomandor M anan Gaweł.

W  skład gremium kom isarzy spor­
tow ych w chodzą: komandor, dwu wi­
cekom andorów. sekretarz komisji spor 
towei j delegaci oraz prezesi polskich 
klubów automobilowych pp.: Janusz 
Regulski. P aw eł Bitschau. Wilhelm 
Rioper. inż. Karol Kauczyński T a ­
deusz Busz, Agenor hr. G-ołuchowski. 
M ieczysław  Teodorow icz. Tomislaw 
Jędrzeiow icz, Karol hr. Gołuchowskl 
W ładysław  Rybczyński, Franciszek 
Hulimka.

O rganizatorzy ze swej strony po­
czynili w szystko, by w yścig ten prze- 
prow adzić sprawnie, lecz chodzi o 
stan rozkopanej w wielu miejscach 
sz/osy.

Spodziewamy sie. że D yrekcja Ro­
bót Publicznych, która niejednokrot­
nie w ykazała znaczne zainteresow a­
nie I przychylne stanowisko dla spor­
tu automobilowego i tyim razem nie­
wątpliwie dołoży starań by wspania­
ła ta międzynarodowa impreza nie u- 
cierpiałn pod względem technicznym.

Popiera j przem ysł rod zim y  
d dusz pracę bezrobotny)•II
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Piłkarskie mistrzostwa Ligi.
LEGJA - CZARNI 4:2 (0:2).

W arszaw a. Zawody miary sensacyj­
ny przebieg głównie * powodu pody­
ktowania przez sędz.ego p. Arczyńskie 
go 5 rzutów karnych.
[ Już w pierwszych pięciu minutach 
dyktuje sędzia 2 rzrty  karne przeciw; 
Czarnym, który eh jedna*. Łańko i Steur 
man nie w ykorzystują Do pauzy prze 
ważaią Czarni, którzy w  tym okresie 
uzyskują dwie bramki przez Saw kę i 

fNastulę. P o  przerwie Legja gra bar­
dzo ambitnie i wyrównuje przez W ypi 

jew sk.ego i Przeździeckiego. Następ­
nie sędzia dyktuje ponownie aw a rzu­
ty  karne, jeden przeciw Czarnym, aru 
gi przeciw Legji, których jednak nie 
wykorzystują M artyna i Chmielowski. 
Dopiero następny rzut karny podykto­
wany d.o Czarnych w ykorzystuje dla 
Legji Szaller. —  W ynik końcowy usta­
la Rajdek. Zawody stały  na wysokim 
poziomie, przyczem Legia naogół za­
dłużenie wygrała.

CRACOYIA —  Ł K . S. 8 :0  (3:0)
Kraków, św ietny dzień C racovji któ 

;ra grałą wprost koncertowo. Ł. K. S. 
grał słabo, a zadowolili jedynie obroń­
cy Cyll i bramkarz Mila, który z powr*

du kontuzji został po przerwie zastą­
piony bramkarzem rezerwowym. Fakt 
ten spowodował też tak wysoką klę­
skę drużyny łóazKiej. Bramki dla C ra- 
covji strzelili Rusinek (3), Malczyk (2), 
Kozak i Kubański po jednej, oraz jedna 
samobójcza. Sędzia p. Słomczyński.

W ISŁA— TURYŚCI 3 :0  (1:0).

Łódź. Mimo rzerwowyeh w miejsce 
Reym ana, Kowalskiego, Adamka i Ko­
źmina potrafiła W isła w yjść z zawo­
dów zwycięsko. Ora przez cały czas 
równorzędna, lecz atak gości by? bar­
dziej skuteczny, Bramki strzelili Kecz, 
Czulak i Balcer. Sędzię kpt. Baran.

W ARTA— POGOŃ 3:2  (2:0).

Poznań. Do przerwy przewaga W ar 
ty. dla której bramki zdobywają Kmio- 
ła  i Przybysz, którego sędzia p. Na­
w rocki usuwa z boiska za grę- brutalną 
W  drugiej połowie przewaga nieznacz­
na Pogoni, dla której strzelają bramki 
M aurer i Batsch —  Szerfke jednak p: ze 
chylą szanse na korzyść W arty. Tak 
Pcgoń dolej znajduje się na ostatmem 
miejscu w tabeli.
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Czethcsłowatia-Jugoslawia—Poiska
231 i c o ł : 202 i p ó l : 136 pkt

W arszaw a. R ozegrany w sobotę i 
niedzielę pły wacki trójm ecz słowiański 
przyniósł zw ycięstw o Czechosłow acji 
(231 i pół pkt.) przed Jugosław ią (202 
i pół pkt.) j Polską 136 pkt. W ysoka 
przegrana Polski była na ogół niespo­
dzianką. niemniej jednak zawodnicy 
,uzyskali szereg rekordów. W yniki 
dwudniowych zawodów przedstawia­
ją  się następująco: 100 m. na wznaK 
pań: 1) Dopierova (Cz.) 1 mim. 35 sek.,
2) Nowakówna (P) 1 m. 38.4 sek., rek 
p o ! , 5) Kaizerówna. 400 m. panów: l)  
Getrouer (Cz) 5 'm . 28 sek., 3) Bocheń­
ski (P) 5 m. 36 setc. 6) Kot (P). 100 m. 
panów na w znak: 1) Heihg (Cz.) 1 min. 
21 sek., 4) Karliczek (P) 1 min. 24.8 
sek. i ek. poi., 6) Trytko (P). 400 m. 
pań: 1) Roje (J") 6 m. 38.4 sek.. 5) Kaj- 
zerówna 7 m. 41.8 sek., 6) Trytow a. 
Skoki ciężarow e panów: l )  M aerz (P) 
4) Rem iszewski (P). 1300 m. panów: 
Panow ski (Cz) 23 m., 2) Kot (P) 23 m. 
20 sek., rek poi., 4) Bocheński (P). 100 
m, styl dowolny pań. 1) R o je  (J) 1 m. 
22.1 sek., 5) Iżycka (P). 6) Nowak ów-

ka (P) Skoki wieżowe pań: 1) Schnatz 
kówna (P). 4) Lindnerówna (P). 100 
m. styl dow. panów : 1) Steiner (Cz) 
1 min. 03.5 sek., 5) Schreibman (P). 6) 
Sieńkow ski (P). 200 m. styl ktasyczny 
pań: 1) Hąnz?ova (Cz) 3 min. 31.6 s., 
4) Kajzerówna 3 min. 33.4 sek. Skoki 
z trampoliny panów: 1) Balasz (Cz), 
4) M aerz (P j. Sztafeta 2x200 tn. pa­
nów: 1) Jugosław ja 100 min. 40.8 sek., 
rek. Jugosław ii, 2) Polska 10 m:n. 50 
sek., rek. poi., Czechy na miejscu 
plerwszem zdyskwalifikowane. 200 rrt. 
klasyczny panów: 1) W odiczka (Cz) 
3 min. 02 sek.. 4) Jurkowski (P) 3 min, 
12 sek. Skoki z trampoliny pań: l)
Merkkwa (Cz) 2) Schlesingerówna 
(P). Sztafeta 4x100 m. pań: 1) Cze­
chosłow acja 5 min. 57.5 sek.„ 2) Jugo­
sławia 5 min, 59 6 sek., 3) Polska 6 
min. 37 sek., w szystkie trzy  wyniki 
stanowią rekordy państwowe. Zawo­
dy w piłce wodnej. Jugo-sławia — 
Polska 4 :0  (2:0), Czechosłow acja — 
Połlska 4 :0  (2 ‘0). Jugosław ia — Cze- 
chosło_wacja 2 :2  (2:0).

której znajdowali się również przed­
stawiciele władz, magistraiur spor to- 
wych i klubów. Pierw szy na metę 
przybył około godz. 19-tej Olecki (Le 
g ;ai— W arszaw a),, k tóry  ostatni e-daip, 
przejechał w  czasie 8 godz. 13 min 
27 sek.; 2) W ięcek 8 g. 13 m. 31 s.; 3) 
Stefański 8 g. 14 m, 29 s.; 4) Kłoso- 
w icz; 5) Cieś'a, 11) Tropaczyński.

W  klasyfikacji ogólnej l)  Stefański 
83 godz. 60 min 38 sek.; 2) Michalak 
S4 g. 31 m. 23 s.; 3) Kołodziejczyk;
4) W tęoek; 5) Korsak-Zaleski; 6) Ko­
nopczyński; 7) O lecki; 8) Tropaczyń­
ski; 9) Kłosowicz. Po  przebyciu w szy­
stkich zawodników na metę nastąpiły 
przemówienia okolicznościowe, mo­

czem zwycięzcom  rozdano nagrody.

PIŁKA NOŻNA W E LW O W IE.

Policyjny K. S. (Katowice) —  Ukra 
jina 3.2  (2:2). Zawody dość ciekawe. 

Klęsika Ukrainy zupełnie zasłużona, 
gdyż grała ona np. zupełnie bez am­
bicji i nie potrafiła w ykorzystać na­
wet trzech przyznanych jej rzutów 
karnych. W  drużynie gości bardzo do 
brze grał bramkarz oraz obrona. V/ 
Ukrainie na wysokości zadana stanął 
jedynie napad poza słabym fizycz­
nie Łyisykiem, BirairM dla gości' ii- 
zyskali Riesner 2 i Jadwiszczuk, dla 
m yiscow ych Kobziar. Sędzia p. W er- 
choła. Widzów około 200D osób

Sokół II — Biały Orzeł 6 :0  (5:0)
Sędzię p. Meller.

Rokord — RKS. 3:3.

PIŁKA NOŻNA W  KRAJU.

Przem yśl. Dolonja —  Lechja 3:0 
(3:0). Finałow e zaw ody o  m istrzo­
stw o klasy A. Bram ki dla Polonii st-ze 
liii Kalinowski, Kowalski i Bulek. — 
W obec powyższego wyniku naistąpi 
trzecia decydująca rozgrywka Sędzia 
p GuLoz.

W arszaw a. Team Legia — W aisza- 
v ianka —  Filips 3:1 (2:1) zawody ro- 
grane w sobotę.

DZIELNE AMAZONKI.

Dziś rano w yjechaty ze Lwowa kon­
no pp, Magja Leszczyńska i M ana 
Schindlerówna na raid tygodniowy. 
Przed dzielnemi amazonkami biegnie 
droga następującym szlalciem:

Lwów —  Mięicisz, k. Jarosław ia — 
Nahaczów —  Niemirów —  Lwów. Dłu­
gość raidu wynosi około 230 kim.

ZEPPELIN  OCZEKIWANY W  TOKIO 
W  PONIEDZIAŁEK.

Moskwa. T8 sierpnia (PAT.) Stero- 
w iec „Graf Zeppelin*1 przeleciał nad 
Jakuckiem . Iecac w kierunku Ochocka 
i Tokio. P rz y b y c e  jego do Tokio 
spodziewane jest w  poniedziałek o go­
dzinie 9 rano.

Zwłoki śp. lwowskiego spoczną 
na cmentarni Powązkowskim.

Wioślarska mistrzostwa Europy.
Bydgoszcz, W  ubiegłą sobotę i nie 

'dzielę odbyły się na torze le g n o w a 
w Brdyujściu miedzynerodowe re­
gaty wioślarskie o mistrzostwo Euro­
pę W sobotę odbyły u>e, jedynie roz­
grywki! eliminacyjne, w wyniku któ­
ry cli odpadły w czwórkach ze ster- 
mkiem Polska, natomiast w ósem­
kach Belgia. W yniki niedzielne przed­
stawiają się następująco:

Czwórki ze sternikiem 1) W łochy 
6 min. 15.6 sek.; 2) Dania; 3) Szwai- 
car.ia. i

Dwójki bez sternika 1) Wi-ocliy 6 
min. 42 sek.; 2) Polska 6 min. 46.8 
sek., 3) Belgia.

Jedynki 1) Gunter (Holandia) 6 mm.

32.8 sek.; 2) Strąka (Czechosłowacja),
3) Men er (Belgia).

Dwójki ze sternikiem 1) W łochy 7 
min. 08.8 sek.; 2) Fran cja ; 3 Polska 
7 min. 18 se;h

Czwórki bez sternika 1) W łochy 5 
min. 56 8 sek.; 2) Holantfja; 3 Polska 
6 mrh. 12.6 sek.

Dwójki podwoje 1) Szw ajcaria; 2) 
W ło c h y  3) B elgia: 5) Polska.

Ó9emki l)  W iochy 5 min. 54 8 sek.; 
2) Jugosław ia; 3) Polska 6 min. 28 sek.

O rganizacja zawodów bardzo spra 
wna. M btrzostw o drużynowe Europy 
zdobyły W łochy; 2) Szw ajcaria; 3) 
Polska.
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W arszaw a, 18 sierpn x (PA T). Dzis 
o goazinie 9.53 przybyła dc W arszaw y 
na dworzec główny, pociągiem ,z Gdy­
ni, trumna ze zwłokami śp. majora Idzi 
kowsk.ego. Cały wagon mieszczący 
trumnę przybrany byl z :e!enią. Zwło 
kom tow arzyszyła eskorta honorowa 
dywizjonu lotniczego marynarki wojen 
nej, zastąp.ona w W arszaw ie przez e- 
skorte honorową pułków lotniczych 
warszawskich.

Na dworcu oczekiwali przybycia po 
Ciągu liczni oiicerowie i przedstawicie­
le departamentu aeronautyki, szef de­
partamentu lotnictwa pułkownik R ay ­
ski, major Kubala, który przybył dzis z 
Paryża o godz. 8 rano, pułkownik Rou- 
per, szef misji wojskowej francuskiej, 
wielu oficerów innych oddziałów bro­
ni, przedstawiciele władz cywilnych i 
samorządowych oraz licznie zgroma­
dzona publiczność.

Około godz. 12. w południe, kondukt' 
żałobny prowadzony przez ks. prałata 
Burzyńskiego, dziekana D. O. K , ru­
szył ze specjalnej rampy kolejowej 
przy ul. Jerozolimskiej do kościoła gar 
nizonowegc przy ul. Długiej.

Za karawanem, okrytym  żywem kwie 
ciem szła najbliższa rodzina śp. Zmar-

łego, następnie koledzy oficerowie : 
wiele osób z pośród publiczności, która 
kroczyła dokoła drugiego karawanu z 
wieńcami.

Po przj byciu na miejsce, o k o ło 'g  
12.45, trumnę wzięli na ramiona kole­
dzy pnTlowrficy Rayski, HU powijcfz, Ja 

siń ki i Bauman oraz majorowie Iwasz 
kiewicz i Konarski i po przeniesieniu 
jej do kościoła ustawili ją na wysokim 
katafalku, okrytym  szkarłatną kapą 
Na trumnie ułożono poduszkę z orde­
rami Zmarłego. Droga od katafalku do 
głównego ołtarza z?siana była wień­
cami.

W  chwfili przybycia pociągu nać 
W arszaw ą krążyły pojedynczo i tró j­
kami liczne samoloty wojskowe w szy­
stkich formach lotniczych, oddaiąc •*. 
ten sposób hołd Zmarłemu.

Wvprowadz-efnie zwłok z kościoła 
garnizonowego na cmentarz Pow ą- 

skowski nastąpi jutro po nabożeń­
stwie, które rozpocznie się jutro o go 
dżinie 9 rano celebrow ane przez J. E. 
ks. Biskupa prof. Szlagow skiego, w 
asyście ks. prałata Burzyńskiego i li­
cznego duchowieństwa w ojskow ego.

Kronika ipsnows.
ZAKOŃCZENIE KOLARSKIEGO 

BIEGU DOOKOŁA POLSKI. 
W arszaw a, W  diiłu wczorajszym  

odbył się os łatał XII etap Ii-go ko­
larskiego biegu dookoła PoisłC na tra

sie B iałystok—W arszawa (190 km.). 
Meta etapu znaidowała się na Dyna- 
sach, gdzie już od 16 godziny oczeki­

w ały przybycia zawodników nieźli- j 
czapę tłumy publiczności wśród *

KS PRYM A S HIOND W  SZWECJE

Sztokholm j.8 sierpnia (PAT.) W  
zw.ązku z 1.100 letnią rocznica przy­
bycia do Szw ecji Ansgara, apostoła 
krajów północnych, ziecnało do Szitok* 
hobnn około 10C dostojników Kościo­
ła, wśród których znajdują się kardy­
nałowie Faulhaber z Monachium i 
tliond z Poznania, W ycieczka zwie­
dza obecnie Szw ecje.

POGODA W  PONIEDZIAŁEK.

W arszaw a. 18 sierpnia. (Tel. wł.) — 
Komunikat P . I. M na 19 bir..: Na pół­
nocnym zachodzie Polski przejściowy 
wzrost zachmurzenia z możliwością 
przelotnych deszczów i burz, poczem 
chłodniej. Pozatem dość pogodnie i bar­
dzo ciepio, lecz ze skłonnością do burz, 
zwłaszcza w górach. Słabe w iatry 
wschodnie, potem południowo - zacho­
dnie.

- r  Handel Zagraniczny Szw ecji. W  
czeiw cu r. b. przewyżka eksportu ze 
Szw ecji nad importem w yniosła 23,6 
miljona koron. W  ciągu zaś I półrocza 
r. b eksport ze Szw ecji wyniósł sumę 
762,6 mili. koron, import zaś — 817,6 
mili. koron, tak że przewyżka importu 
nad eksportem za ten czas wyniosła 
55 milionów koron. Natomiast w tym 
samym czasokresie 1928 r. przewyżka 
importu nad eksportem ze Szw ecji w y­
nosiła 196 milionów kr. Ogólna suma 
obrotów w handlu zewnętrznym Szw e­
cji za I półrocze roku bież. wynosiła 
1.580.000.00C koron, co daje orzew yżkę 
81 milionów koron nad obrotem handlo­
wym z r. 1928 za I Półrocze,

Pamiętaj, i* tylko wówczas bę­
dzie dobi w Polaoe, gdy się 
uyzbędziesz nałogu kupowania 
z a g r a n i c z n y c h ,  t o w ar ów.
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Poniedziałek
Reginy 

Jutro: + S t .  Kr. 

Wschód słońca 4‘39 

Zachód 18 47

TEATR W IELKI.
Poniedziałek o godz. 8 wiecz. rew :a: 

Z Pragi do Lwowa.
W torek o godz. 8 wiecz. rew ia: 

Z wszystkich stron świata.
Środa, o godz. 8 15 wiecz. „Ze w szy­

stkich s f c n  św iata" rewja czeska.

I E A I R  M A Ł Y .

Zamknięty.

K L N O T E A T R Y .

A PO LLO : .P o t$g a  nam iętności" z 
Bernardem  Goetzke 

CHIMERA: „Don Juan w pensjona- 
d e “. *

C O LO SSEU M : Harry Peel „Jeździec 
bez giow y".

KOPERNIK: „W ynajęta żona".
L E W : Lea Parry  w filmie „Dama 

z rekordem św iatowym ". 
M ARYSIEŃ KA: „W ynajęta zona". 
PAŁACE: 1 ,0  krok od zdrady" i 

„Tancerka z M ontmartru".
= □ =

—  T o w arzy stw o  P rzy jació ł Sztuk Pię­
knych (G m ach  Muzeum P rzem y sło w ego , 
w ejście od ul. D zieduszyckich 1. 1) W y ­
s ta w a  pośm iertna Ja c k a  M ierzeiew skiego. 
O tw arta  codziennie od godz. 10 do 15 d o d .

D oF .T . Prenumeratorów
Zaw iadam iam y , że jus roz­

poczęliśm y w strzym yw a ć tvysyl- 
hę dziennika tym  P T  Prenu­
m eratorom  zam iejscow ym  któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty  
za sierpień 1929.

sy na wydział lekarski U. J K.
Dziekanat W ydziału Lekarskiego 

Limwersytetu J .  K. we Lwowie podaje 
do wiadomości, że w sprawie przyję­
cia na tut. W ydział należy wnosić po­
dania na specjalnie na ten cel przezna­
czonych drukach, które można nabyć 
w sklepie akademickim U J . K. Do po­
dań,a należy dołączyć: curriculum v;- 
tae własnoręcznie napisane, ostatnie 
dwa świadectwa szkolne, świadectwo 
urodzenia, świadectwo dojrzałości, 
(świadectwo służbj' wojskowej, męż­
czyźni) oraz, o ile istnieje przerwa mię 
dzy studjarrti, świadectwo moralności. 
Termin wnoszenia podań ustala się na 
czas od 1. do 10. września 1929 W  dn. 
od 12. do 16. września będą kandydaci 
wezwani do osobistego jawienia się u 
Dziekana w porządku jaki zostanie po­
dany na tablicy ogłoszeń Wydziału le­
karskiego w dniu 11. września.

Dnia 19. września w noszący poda­
nia otrzym ają wynik załatwienia pisem 
ny

Pow tarzający  Dierwszy rok 6tudiów 
winni wnieść podania również na po­
wyżej wymienionych drukach do kto- 
lycli należy dołączyć indeks. W  poda­
niu należy w jm .en ić przyczynę powta­
rzania studiów. Termin wnoszenia po­

dań ustala sie na czas od 1 Jo  6 w rze 
śnią 1929. W  dniu 6. września muszą ja ­
w ić się petenci u Dziekana, zaś 7. w rze 
śnia zostanie wydany wynik załatwie­
nia podania na piśmie.

W  sprawie przyjęcia na lata wyższG 
studjów, przenoszący sie z innych U- 
niw crsytetów muszą wnieść podania 
również na drukach: do Dodania naiezy 
dołączyć indeks Uniwersytetu z które 
go się kandydat przenosi, pośw iadczę 
me złożonych  egzaminów oraz doku­
ment stwierdzający 6tosuoek do w oj­
ska (m eżczvźni). O ile istnieje prze ;- 
\va w studjach należy dołączyć św ia­
dectwo moramości.

Kandydaci, którzy byli słuchaczami 
tut. W ydziału i ma„ą przerwę w stu­
diach, obecnie zaś chcieliby swe stu­
dia w dalszym ciągu kontynuować, mu 
szą również wnosić podania o przyję 
cle na drukach; do podań zaś winnf 
załączyć indeks, poświadczenie złożo­
nych egzaminów i świadectwo moral­
ności. Termin  ̂noszenia podań na lata 
wyższe ustala się na czas od 1. do 10. 
września, zaś wynik załatwienia tych 
podań zostanie wydany pisemnie w dn 
21. września.

= □ =

Ponow ną w ysyłk ę pism a roz­
poczniem y tylko p o  otrzym aniu  
powyższe) p ren u m era ty .

Zw racam y p r z y  tem uwagę, 
że pienią dze p rzeka zyw a n e cze- 

% iem  F .  E . O, dochodzą nas do­
p iero m niejw ięcei po tygodniu  
od dnia nadania.

> —  Do dzisiejszego numeiu 'dołącza­
my dalszy ciąg powieści Fr. Boulet pt. 
„Nieznana wyspa czyli siedm „tragi­
cznych" nocy W alentyny".

—  Z Teatru W ielkiego, Dziś ]9. bm. 
daje Teatr W ielki po raz ostatni rew ję 
>,Z Pragi- do Lw ow a" w wykonaniu ar 
łystów „Divad'o Revue Praha". Jutro 
program ułegr.ie częściow ej zmianie. 
W  rew ji p t. „Ze 'wszystkich stron 
św iata" św ietna tancerka Anna Grom- 
ve1ova da Się poznać w nowej kreacji 
„Lrm erający Łabędź4' (muzyka Saint- 
Raeua). W  nowych obrazach wystąpią 
znani z poprzedniego programu: uro­
cza primadenna Olga Augustowa, do­
sk on ały  piosenkarz Tonj Muff, Ida V c- 
licky, świetni Les Latabars oraz do­
brany zespól veli girlsów,

= □ =
—  Pielgrzymka do Kurhanu w Za- 

dwórzu. Podobmę iak lat poprzedn eh 
odbędzie sie w  bież. roku pielgrzymka 
do Kurhanu w Zadworzn aby złożyć 
uroczyście hołd pamięci poległych 
tamże przed laty 9-ciu, bohaterskei 
młodzi naszej aby stwierdzić niewfy&a 
słą wdzięczność narodu w o g ó le ,^  »pc 
cjalnie lwowskiego społeczeństw a dla 
ich zasług juko Obrońców przed prze­
możną nawałą bolszewicką. Pielgrzym 
ka ta odbędzie się w niedzielę dnia 25. 
sierpnia br. W yjazd z Glównega dwor 
ca 6.45, z Podzamcza o 7.05 rano. P o ­
wrót w porze południowej. Zaprasza­
my do jaknajliczniejszego udziału w u- 
roczystości, instytucje, stowarzyszenia 
związki i ogół obywateli. —  Bliższe in­
formacje można zasięgnąć w  środę j wr

sobotę w godzinach wieczornych od o 
do 8 w lokalu Komendy M. S. O. przy 
ul. Halickiej 20. II. p.

—  Społeczne Biuro Pośrednictwa 
P racy . Rada Okręgowa Związków Za­
wodowych Pracowników Umysłowych 
we Lwowie zawiadamia, że uruclioimo 
ne przez nią Społeczne Biuro Pośred­
nictwa P racy  rozporządzą siłami pra- 
cowniczemi różnych zawodów' i kwa- 
lifikacyj. — B :uro jest czynne przy ul. 
Kopernika 26 II p. w dni powszednie 
od godz. b— 7 wieczorem.

— Muzykalny złodziej. Do mieszkania 
M aksa Szeptymusa przy ui. Wolność 
1. 7 włamał się niewykryty dotych­
czas jegom ość i ukradł gramofon wraz 
z 6 płytami. Nie pogardził też wiszą- 
cem w mieszkaniu ubraniem t portfe­
lem z 40 złotemi w e wnętrzu.

—  Co można znaleźć pod budką. Sal­
ka Neufeld przechodziła niedawno uli­
cą  Owocową i pod dachem stojącej 
tam budki uirzała jakieś zawiniątko- W  
zawiniątku było 5 białych czenków z 
monogramem B . K. i B, i dwie chustki 
podobnie znaczone, a do tego jeszcze 
kawałek firanki. P . Salka, jako uczci­
w a obywatelka, odniosła pakuneczek 
na policję, tcmbaraziei, że jc^o zaw ar­
tość niewiele była w arta.

— Odebrali .m Iud. Stanisław z za­
wodu murarz, z nazwiska Kramarz u- 
kradł p. Zofji Zając z Kieparowa 6 zło­
tych. Stefan Serdiuk z ulicy Piłn‘kar­
skiej skradł zegarek p. Jurystow skie- 
rmi zam. przy ul. Królowej Jadwigi I. 
26. Złodzieji aresztowano i lup odebra­
no.

— Zamach samobójczy. Przez zaży­
cie suWimatu usiłowała popełnić w czo­
raj samobójstwo p. Rothowm, żona le­
karza, zamieszkała w Rynku 1. 12. Po- 
w-ód zamachu samobójczego nieznany. 
P Rothową przewieziono Jo  szpitala 
powszechnego.

—  Podejrzany o morderstwo. 27-le- 
tm Dmytro Podhaiecki z Rudaniec po­
wiat Lwów przj trzymany został przez 
policję, jako podejrzany o morderstwu).

— Włamanie mieszkaniowe. Do mie­
szkania Adama Garwolińsiciego przy 
ul. L.stopada 1. 5 włam ał się jakiś o- 
pryszek i zabrał dwie złote szpilki z 
perłami, dw:e papierośnice srebrne i 
jedną cygarmcę bursztynową, ogólnej 
wartości 400 zł.

— Dostali się za kratki: Jan  Rurny, 
lat 18, zam. przy ul. Owocowej 1. 6 za 
pobicie Józefa Padernachta. —  Piechu­
ra Józef, lat 20, bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, jako poszukiwa­
ny przez w y Jz . śl. — Kowal Katarzy­
na, lat 27, zam. przy ul. Traugun 1. 9 
za* wywołanie zgorszen.a publicznego 
na ul. Gródeckiej. — Karoi Kryiien f 
m ,  lat 17, bez zajęcia i miejsca zam. 
oraz Stanisław  Bis,* l i t  2-1, bez za.ecla 
i stałego miejsca zamieszkania za w łó­
częgostwo. —  Marków Józefa, Bile- 
wicz Elranna, Szczygaiska Karolina^ i 
Stefania, Kraus Erla, Biała Józefa, Ko- 
marzańska Józefa, Harasymowicz Do­
ra, Zieleniecka Klementyna. Ciiiclila.cz 
Matrona, Hajdasz Aleksandra, B ch a l-  
ska Janina, Gfośnicka M.chahna, Hary- 
niak Justyna. Moskwa Maria, Osińska 
Zofja oraz Zając Zofja za v ałęcanie sie 
pa zakazanych ulicach.

SPŁONĘŁO 8 SKLEPÓW  W  MONA- 
STERZYSKACH.

Ruczacz. (Tel. wl.) W  M.onasterzy- 
skach pow, Buczacz wybuchł w  sobo­
tę w sklenie Markusa Bersona pożar, 
który ogarnął sąsiednie sklepy Spło­
nęło, ogółem  8 sklepów bławatnych. 
m ieszczących sie w kompleksie trzech 
doinów. P rzyczyny  pożaru dotych­
czas nie ustalono. Szkoda wynosi 75 
tysięcy złotych

GRAD W PO W . BUCZACKIM.

Buczacz. (Tel. wł.) W czoraj prze­
szła nad naszym powiatem burza gra­
dowa. w yrządzając wielkie szkody. 
G-ad zniszczył ziemiopłody na prze­
strzeni kilkuset morgów.

Kronika lad jo w i
UDZIAŁ RADIA W ZŁOTYM  

JU BILEU SZ U  ŻARÓWKI.
Niedawno Ameryka obchodziła 50-tą 

rocznicę pamiętnego dnia. w którym 
Thomas Aiva Edison wynalazł żarów­
kę. Św ietna ta uroczystość rozpoczęła 
się krótka przemową Prestona S. 
Arkwrjghta, prezesa National Elektrtc 
Light Association. Po ukończeniu sw e­
go oizemówienia Arkwright nacisnął

guzik przygodnej instalacji elektryczne) 
—  i natychmiast powódź światła zala­
ła olbrzymią, nadbrzeżną salę Atlantic 
City, jednocześnie fasady wszystkich 
przybrzeżnych gmachów zajaśniały ty ­
siącami świateł, a na promenadzie, wio­
dącej wzdłuż wybrzeża, w ystrzeliło w 
n ebo —  177 olbrzymich, wieloiam ien- 
nych świeczników o  bajecznych jęształ- 
tach, z których każdy miai w  sofri' do

półtorasta złotych 1ampek, trzydzieści 
sześć Drojektorow rzuciło w dal, na u* 
śpione fale Oceanu —  różnoKOlorov.;e 
smugi oślepiającego światła... W  te$ 
chwil; teiemechaniczne p-zysposobietut? 
spowodowało za pomocą fal eteru sal­
wę 19 dział, ustawionych na w ybrze­
żu Na salwę te odpowiedział z morza 
amerykański statek wojenny „W yc- 
ming".

T ak Amervka czciła orgią światła I 
ostatnia zdobyczą techniki — geniusz 
Edisona.

KŁAMLIWA RAD.IO - 
STACJA.

Amerykańska stacja W JZ  Doszukuje 
„radio - kłam cy", posiadającego gdzieś 
w pobhżu Paterson niewielką stację 
nadawcza i w ysyłającego na falj stacji 
Nowo - Jorskiej i pod je j hasłem, k ła . 
mliwe wiadomości ze świata jako to. 
że prezydent Hoover ciężko zaniemógł 
i jest bliski śmierci, że w Angiji ogło­
szono republikę etc. Amerykanie pilnie 
siedzą polowanie stacji W IZ . na ta je­
mniczego szkodnika eteru.

Radjofun.
Poniedziałek, 19 sierpnia.

W arszaw a (1411) Godz. 12.05 i 16.40 
Muzyka płyt gramofonowych. —  15: 
Koncert popołudniowy mandolmistów, 
—  20.30. Koncert rmeazynarodowy. 
transmisja z Beruna do Warszawy* 
Pragi, Wiednia i 'Zagrzebia.

Kraków (312). Godz. 20.05: „O lecze- 
niu p-omieniami", wygi. dr. Z Dunaj.

Poznań (334). Godz. 18: Koncert po­
południowy artystów  opery poznań­
skiej. — 20 10: „Zwiedzajmy W ielko-
polskę", wygi red. L. Rubach.

Katowice (408). Godz. 16.20: Muzyka 
płyt gramofonowych.

W ilno (385). Godz. 19: Audycja we­
soła. — 20.05. Dyskusja o muzyce 
współczesnej.

Mediolan (501). Godz. 20.30: „Scu- 
gnizza“_ r -  operetka Costy.

Londyn (336). Godz. 20: Koncert 
symfoniczny

Daventry (479). Godz. 2 0 1 5 : „ Je ­
szcze  dzień", sztuka Józefa Conrada.

Bm ksela (509). Godz. 22: Transmisja 
z Domu Zdrojowego w Ostendzie.

Wiedeń (516). Goaz. 20.05: Angiel­
skie i włoskie arje i pleśni.

WtoreK. 20 sierpnia.
Warszaw-a. (1411) 12.05- Muzyka 

płyt gramofonowych. —  16.30: P -c -
grąm dla dzieci. — 17.25. „Dziesieć 
lat polskiego w ioślarstw a" w ygi. T . 
M altze. —  18: Koncert popularny. —  
19.20 M-ędzynarodowy kabaret: audy 
cja gramofonową muzyki lekkiej. — 
20.30: Koncert solistów'.

Kraków'. (312) 17.25: „Zwycięstwo
gospodarcze P o jsk i" w ygł. J .  Inglot.

Poznań. (334) 20: Audycja wokalna 
Kajetana Kopczyńskiego.

Katowice. (408) 20.05: „Nowe prądy 
w literaturze i w szłuce" w ygł K. 
Czachowski. „

W ilno. (385) 1S: Recital w ioloncze­
low y Alberta Katza.

D aventry. (479) 20: Koncert symfo- 
n.c.zny.

Rzym. (441) 21 ..Faust" Gounoda.
W iedeń. (516) 20 05: „Opowieści

Hoffmana" opera Offenbacha.
Berlin. (418) 20 30: „L ł fetwme X ...“ 

sztuka Bissona,
Hamburg. (372) 20: „Ondyną" opera 

Lortzinga.
Monachium. (533) 20.45 Legenda 

ptw nego ży cia" sztuka kameralna
Zweiga.

Frankfurt. (390) 22.15: ..Rosrtfskie
arje i pieśni" odiś^ewa W ł. Sorin.

Projekty centralnych 
ogrzewali

K I  TM 7  LW & W , T e lS fo i 1- 96.' 
I V  U n  Ł t  K ra la  L a s ic z y A tk l go 41.1

6619rs - . .-*a
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Rozmaitości.
rjr Sensacje naukowe we Irancuskie] 

Akademii Archeologicznej. Na ostat- 
tiiem posiedzeniu francuskiej Akademii 
Archeologicznej kilku uczonych w yoo- 
wiedziało prelekcje o swych badaniach 
archeologicznych, które w yw ołały pra­
wdziwą sensacje wśród słuchaczy. P . 
Reinach, profesor z College de France 
zaznajomił słuchaczów z odczytanym 
orzez siebie tekstem Tertuliana, który 

■pisał o wystąpieniu cesarza Tyberjusza 
w  senacie rzymskim. Cezar zwrócił się 
mianowic e do senatu z zapytaniem, 
czy  można przyznać Chrystusowi 
cześć boską Cezar jednocześnie zawia 
idomil senat o cudach, które zrobił 
Chrystus w Paiestynie. Senat odrzucił 
wniosek Tyberjusza Drugi badacz fran 
cuski Scheffer zdawał sprawozdanie z 
badań, dokonanych w Sy rji przez ar­
cheologów francuskich. Uczeni odnale­
źć. w Minet e! Bel Ja ctarożytne tmiMo 
z pized 2.000 lat i w mieście ttn i od­
kryli 80 zabytków ceramiki. Znajdują 
sic; między niemi posążki bożków fen'- 
cjańskich, dalej znaleziono klejnoty i 

.wyroby z kości słoniowej z Mykeny. 
Są to najpiękniejsze z dotychczas odko 
panych wyrobów starożyiuych. W  Ras 
Sam ra odkopano pałac, przedstaw iają- 
,cy dzieło architektury z przed 4.000 
lat. W  pałacu ztimczi >"o cala bibljotekę 
z tabliczek, pokrytych ^pismem zupełnie 
nieznnnem.
. +  W ystaw a sztuki, rzemiosł i urzą­
dzeń mieszkaniowych w Sztokholmie.
W  r. 1930 odbędzie .się w Sztokholmie 
w ystaw a sztuki, rzemiosł i urzadzeil 
mieszkaniowych. Sztokholm przygoto­
wuje s ;e już teraz do godnegc przyjęcia 
gości i turystów, gdyż liczą się tu z du 
żym ich napływem.

Tematem przewodnim i hasłem tej 
interesującej w ystaw y jest pytanie: 
„Jak można najtaniej, najmilej, najpra­
ktyczniej urządzić sobie mieszkanie i 
jakie środki daje w tym celu spółczc- 
sna technika? “

Odpowiedzią na to pytanie ma być 
w ystaw a sztokholmska, która skupi 
najlepsze siły sztuki szwedzkiej i rze­
miosła. ukaże de visu. iak sprawa mie­
szkaniowa została rozstrzygnięta w 
Szw ecji.

lito chce mieć zapew nioną eqzy- 
stencję na dzień jutrzejszy, niech 
leupuje tytko w yroby krajow ego

przemyśla. |

B B & O S Z E lilA
T bwiff>y?T r-mśfcy' ~r  >r

KUPNO I S P l /EDAŻ 
12 groszy za wyraz

SPECJALNĄ maszyną 
Sgri%w:; Kołdry-fósierace 
Fabryka Posieli

iii
/ E G A R K l  precyzyjnie  nap raw ia  7 g w a r a n c ją  O ą b r o w -  

skl  -  R o z w a r z e w s k i  L w ó w ,  (Hotel  G e o r g e a )  A k a ­
de m ick a  2. S ta r e g o  faso nu dam s k ie  zegarki ,  prz e ­
ra b ia  na ręczne .  7030

M E B LE  n a j r o z m a it s z e ,  solidne, polec a M i e j s k a  W y ­
s t a w a ,  plac  Halicki 10. w p o dwórzu _______ 6888

FU T R A  o k azy jn ie  spr zedaje  i przyjm u je  do sprzedaż y  
„Uniwgrsum * Lw ów , P a s a ż  AUkoIascha, 6978

ORYGINANE SIN GERA m a s z y n y  do s z y c ia  z k i lk u­
le tnią  g w a r a n c ją  p o le c a  ok az yjn ie  L e o n a r d  WANKE,  
Lwów , ul. K ra k o w s k a  16._________________________ 6907

ZEG.nRKI, z e g a r y ,  budziki,  tylko najlepszych fabryk  
p ole c a  z n a n a  od czterdzies tu  la t z s o l id n o ści  firma  
J a n  Sel ten ręich,  Lw ów ,  plac M ariacki  5. ■ 6622

DOGI arlekińskie  szcze nięta ,  o r a z  s u k a  2 1/1 la t ,  n a ­
g r o d z o n a  z ło ty m  m e d a le m  do s p rzedan ia .  —  Ulica  
O rz eszko wej  4, od 11 do  3 pen. ,  teł.  65 -0 ].  6994

E isa B B ffiS M sa sa i

Na korly t e n i s o w e ,  ścieżki
D clecam y 6588C M IA ^ IW

niszczący doszczętnie roślinność 
T a n i. N ie z a w o d n y .

KUSZ tfASUfiG i iM
L w ó w , C horążczy zn z* 18.

gpjBBB Mm? nuoifiiai&tUSlM
- I f l  j . "  LdjCi Kołdry, koce materace, poduszki,
' H JI  M niC I prześcieradła, poszewki, sienniki

p oleca Kazimierz SkibmsKi
l w ó w , K o p ern ik?  4, -  telefon 51-TO

T ; lk» naprzeciw  S zkow rona. 6677
Pensjonatom  t zak ład o m  10% opustu.

L NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz.

W P I S Y
d o  3-SfetnieJ S o k o ły  z a w o d o w e j 
g a r o a r s k o - b ia f o s k ó r n l c z e j  K r a jo  
Łi/ego P a t r o n a t u  p r z e m y s ło w e g o  
w e  L w o w ie  n a  I. k u r s  t r w a ją  do 

i a  w r z e S n ła  1929,
Od kandydatów  w ym agane jest:

1. Św iadectw o Ukończenia 7 klasy szkoły  
pow szechnej lub 3-ciej klasy szk oły  ś re ­
dniej.

2. M etryka u rodzenia stw ierdzająca ukoń- 
crenitł 14 roku  życia.

3. Ś w iadectw o przynależn ości i m oralności.
4 . Życiorys w łasn oręczn ie napisanv.

F o d an ia  z pow yższym i załącznikrm i na­
leży w nosić do  K rajow ego P atro n atu  prze­
m ysłow ego w e Lw ow ie, pi. Sm olki 3.

O p la ... za naukę w ynosi m iesięcznie  
2 0 '— i ł .  W pisow e 5  — zł.

N auka rozp ocznie się v szko e pow yż  
szej w e Lw ow ie (przy ul. Na B cn ie  3) 16 
w rześnia j . r. } rzedm iotv  n auk i: T ech n olo ­
gia garbarSKO-białoskórnicz3, to -.a ro z n a w -  
stw o, ch en ..a , fizyka, język polski, h istorja  
i geografja P olsu i, rachunki p u em yslu w e, 
rysunki, ćw iczenia z chem ji analit., ćw icze­
nie w arstafow e. 700;
INT ERN A T dla ucz enie  (sz k o ła  7 -k la s o w a ;  w k l a s z to ­

rze Sb. B o r o m e u s z e k  w Wielkich O c z a c h  zg łasza  
wolne m ie jsca .  Le kcje  muzyki.  Bliższa w i a d o m o ś ć :  
Lwów , F r e d r y  2 IV p L i c h o t o w a ,  od 9— 11 prze dpoł.

6989

PO SADY p o s z u k i w a n f  I  
| 5 groszy za w yraz. J

AGRONOM , k r e s o w ie c ,  kaw aie r ,  teorety czn ie  i n rak -  
t ycznie  w y k s z ta ł c o n y ,  zmieni posadę  od 15 w rześ­
nia Ł a s k a w e  z g łos z e n ia  pod „ G o s o o d a r z " .  6936

1NST1TUTRICE f ran ęais e  (19 ans)  d ćsire  p o u r  Septem -  
bre  d em l-p la c e  dan s familie c a th o lię u e  c u v .ro n s  
plac e  S. J u r a  po u r  en fa n ts  A part ir  10 a n s  de nrć-  
le re n ce .  O e m o m d n  aorfes-niidi librę b o m e s  r^ e r e n *  
ce s  p o io n a is e s  L a u r ę  7t00

PEN SJON ATY I 
10 groszy

UZDROW ISKA
za w yr; 

raaD O Bun
z.
a aacŁ uIW H H B

T A 1 A P O W .  u ro c z y  zak } iek  K a r r a t ,  b o ry  s m e re k o w e .  
kąpiele  w rYucie ,  v/j :ieczki .  s ło n « e z « e  D O k o je .  we-  
r a id y ,  w ykw in tna  ku c h n ia  Z a m ó w ie n ia  pi zyj muje  
p e n s jo n a t  „W illa L e ś n a " ,  T a t a r ó t t .  5869

| M1Em ie s z k a n ia , s k l e p y , l o k a l e
10 groszy za wyraz

DOST A'1 t wia t  i o piek ę  c t r z y m a j ą  u c z e m c e  przy 
inteligentnej  ro dzim e.  G liniańs ka  s,  1. p.  n a  p i w o

 ____________________________   Ó857

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  w c e n t ru m  miasta,  duży, fron­
t o w y ,  s ło n e c z n y ,  w y n a j m ę  p o w a ż n e m u  pa nu. w sz el­
ki k o m fo rt ,  — Z g ło s z e n i a  do adm inis trac ji  Słowa  
n, .d  „V77\ 6.-05

hOZNE DONIESIENI*
10  g ro s z y  za  w y ra z .

Y O K E B M  s rebrne ,  n .e ta lo w e  ł w szelką  biżuterię  na 
przwia od 8u gr, solidni** i sz y b k o  w Bu szek , Lwów 
A k a d e m ic k a  ». telet. ' -  — 48_____________________ 49>i

TE CZK I sz kolne ,  biurow e od 10 z ło ty ch ,  3 - le m i a  g w a ­
ra n c ja  Walichiewicz, siodlarz,  L u  ów , K o p e r n U a  2____________________________ 6999

B U F E T  do wydzierżawtenia or az  f is h a rm o n  u dc 
spr zeda ni a.  —  W i a d o m o ś ć :  K in o G ra ży n a ,  L e o n a  
b ąpieh y  34-_________________________________________ /QS5

OD 1 wrześ nia  wyda ję  ob iad y z do m u  na za m ó w ie n ie  
dla lepszych osób.  K a le cza  10, H uberow a.  7027

' 3 .mmmmMm m m m

Ś l ą s k i  U r z ą d  W o j e w ó d z K i  w  K a t o w i c a c h
O gl& ST a

P R Z E T A R G  P U B L I C Z N Y
na i) urządzenie centram ego nerzew an.e.

2) instalactę urządzeń se n ie m y cb  w gmachu szkół 
techniczno-zawodowych w Katowicach.

W arunki przetargu i druki ofertowe można naoyć w Województwie 
Kierownictwa Budowy Szkół techniczno-zuwodcwych w Katowicach, 
tli. Krasińskiego, za zwrotem kosztow v.łasnych.

Oferty należy wnosić w kopertach zalakowanych ao kancelarji 
Wydziału Robót Publicznych pokój Nr. 805, do dnia 29 sierpria 1929 r. 
godzina 11, ooczem nastąpi ich oubliczne otwarcie.

Wadjum wynoszące 4 “/o oferowanej kwoty należy zioźyć do Kasy 
Skarbow ej w gotówce lub papierach wartościowych według wymogów 
ustalonych w rozporządzeniu Ministerstwa Skarbu z dnia 10. 9. 1927 r. 
L. D. O P. 5284/3. Oferty nię odpowiadające powyższym wymogom nie 
będą uwzględnione. Oddanie robót nastąpi w myśl dotyczących przepisów.

Za W ojewodę

In i.  Zawadowski  m. p.
7014 N aczelnik Wydziału Robót Publicznych

s o m e r s e t  m a u g h a m 7)

:J1 KfWl
(Z CYKLU „SAMOTNE D U SZE") 

Przekład autoryzowany 
J a n i n y  S u j k o w s k i e j .

(Biąg dalszy).

W  pewnej chwiliprzemknęly obok nich 
iw a  czółna z Malajczykami. płynący­
mi chyżo z przypływem. W rzisnęli do 
nich o pomoc, lecz tamci odwrócili twa 
rze tak, jakby ich nie widzieli. Widzieli 
ich jednak, tylko nie chcieli się narażać 
dla białych ludzi Rozbitkowie patrzyli 
z rozpaczą za ueiekajacem bezpieczeń­
stwem, nieczułem i obojętnem. Łódź 
w ywróciła się ponownie. Izzart stracił 
dech po raz drugi. Myślał, że pierś mu 
pęknie pod bolesnym naporeni. B y ł tan 
oszołomiony, iż zwatoil, czy starczyło 
by mu sił na dopłynięcie do brzegu. 
Nagle usłyszał krzyk:

—  Izzart, Izzart! Ratunku! Ratunku!
B y i to głos Catnpiona i w głosie tym

brzmiała niekłamana rozpacz i trwoga. 
Izzart doznał stra-sznego wstrząśnienia. 
Camplon? Campion? Cóż iego obcho­
dzi Cammon? Chwycił go ślepy, zwie­
rzęcy strach ’4 dodał sił. Nie odpowie­
dział.

—  Pom óż mi. Prędko! — zawołał do 
Ilassana.

Hassan zrozumiał go momentalnie. 
P orw ał pływ ające w pobliżu wiosło (o, 
cudzie wypadku) i podał je swemu 
panu. Następnie ujął go ood ramię. O-

depchnęli się od łodzi. Izzartowi serce 
'biło jak  młotem i dusił się z braku tchu. 
Czuł się śmiertelnie w yczerpany. Fale 
uderzały go po twarzy, a brzeg w y­
dawał się straszliwie daleki. Nie w ie­
rzył, aby itru się udało do niego dotrzeć 
Nagle chłopiec krzyknął, że dotyka no­
gami dna. Izzart spuścił nog,. ale go nie 
doslegnał i dopiero po kilku jeszcze pod 
rzutach w kierunku brzegu poczuł nod 
stopami miękki muł. Dzięki Bogu! —  
Szarpnął się kilkakrotnie i dobrnął do 
brzegu, zapadając się po kolana w czar 
nym szlamie. Obaj z Hassanem w ygra’ 
moiili się na płaską w yniosłość, poro­
śniętą w ysoką, sztywną trawą i legli 
na ziemi jak nieżywi. Byli tak w yczer 
pani, że nie mogli ruszyć anj ręką, ani 
noga. Od stóp J o  głów pokrywała ich 
gruba w arstw a czarnego biota.

Niebawem wszakże umysł Izzarta za 
czął pracować z powrotem, i serce jego 
przeszył spazm nagiego bólu.

Campion utonął.
To straszne, okropne! Ja k  on się te­

raz usprawiedliwi w Kuala So lor? Ca- 
! ła odpowiedzialność spadn'e na niego.

Powinien był paimętać o przypływie 
I i na widok pierwszych fal kazać ster­

nikowi zawrócrć do brzegu. Nie. To nie 
była jego w.ua, tylko stermka, który 
znał rzekę. Dlaczegóż, na Bo ',a  nie po­
m yślał w porę o niebezp'eczeństwie? 
Nie przypuszcza! chyba, że uda mu się 
popłynąć z tym straszliwym strumie­
niem'3 Na wspomnienie syczącej ściany 
wodnej Izzarta przeszył dreszcz. Musi 

t odszukać ciało i zabrać je do Kuala S o ­
lor. Zastanawia! sję, czy utonął rów­

nież ktoś z załogi. Nie miał siły w y­
konać najlżejszego poruszenia. Zato 
Hassan wstał i w yżął z wody swój sa- 
rong, poczem, rozeji zawszy sie po rze­
ce, zwrócił się szybko do Izzarta:

—  Tnan, płynie łódź
"Wysoka traw a przeszkodziła Izzarto 

wi spojrzeć na wodę.
—  Krzyknij do nich —  rzekł.
hassan  wdrapał s.e na drzewo, zwie

szające się nad brzegiem, i ją ł krzyczeć
i dawać znaki. Niebawem Izzart usły­
szał głosy. W yw iązała się szybka roz­
mowa między chłopcem i wioślarzami. 
Hassan zeskoczył na ziemię.

—  Widzieli, jakeśm y się wywrócili, 
tuan —  rzekł —  i jak tyiko fala prze­
szła, wyjechali na rzekę. Po drugiej 
stronie jes t długi dom. Jeżeli tuan ze­
chce tam przejechać, to dadzą nam sa- 
rongi, nakarmią i udzielą noclegu.

Izzart obawiał się przez chwilę, że 
chyba nie odważy się powierzyć Po­
nownie swoich losów zdradzieckie! 
rzece.

—  A co się stało z drugim tuanem? 
zapytał.

—  Nie wiedzą.
— Jeżeli utonął, niech szukaja ciała.
— Druga łódź popłynęła w górę 

rzeki.
Izzart nie wiedział, cc  począć B y ! 

cały  zdrętwiały. Hassan podłożył mu 
rękę ood piecy i dźwignął go na nogi. 
Przedarli się przez gęstą trawę na 
skraj wody, gdzie czekało z czółnem 
dwóch Dajaków. Rzeka płynęła snokoj 
nie i leniwie jak  zazwyczaj. Ogromne 
fale przeszły i niktby się nie domyślił,

że gładka powierzchnia burzyła się 
przed chwilą, niczem morze w czasie 
burzy. Dajakowie powtórzyli mu to, co 
już mówili chłopcu. Izzart nie mógł \vy 
mówić siowa z obawy, że sie rozpła­
cze. Hassan pomógł mu w ejść do łodzi. 
Chciało mu się straszliwie palić, ale pa­
pierosy i zapałki zamokły. Przeprawa 
przez rzekę wydawała się nieskończo­
na. Zapadła noc i gdy dobili do brzegu 
na nieb'e zabłysły pierwsze gwiazdy. 
W ysiadł na ląd i jeaen z Dajaków za­
prowadził go do długiego domu. Has­
san ujął za wiosło i odpłj nął z drugi­
mi na rzekę. Na spotkanie Izz irta w y­
szło paru mężczyzn i kilkoro dzieci, 1 
cała gromadka w eszła po schodkach 
do domu wśród rozgwaru pytań i w y­
krzykników. Gościa zaprowadzono do 
kąta, gdzie sypiali młodzi ludzie i przy 
gotowano mu pośpiesznie posłanie z. 
trzcinowych mat, ną które się osunął 
jak martwy. Ktoś przyniósł dzbanek 
araku. B ył to płyn ognisty, surowy i 
pali w gardle, ale rozgrzewał. Izzart 
zrzucił koszulę i spodnie j ubrał się w 
oożyczony suchy sarong. Leżąc na ple­
cach dostrzegł przypadkiem żółty sierp 
nowego księżyca i widok ten spraw-'! 
mu przejmującą, prawie zmysłową 
przyjemność. Nie sposób było oprzeć 
sir my-śli, że mógł w tej chwili płynąć 
z prądem rzeki jako trup. Nigdy jeszcze 
księżyc nie wydał mu się tak piękny. 
Poczuł głód i poprosił o  ryż. Jedna z 
kobiet poszła przygotować żądane je ­
dzenie.

(C. d. n.)

^ y tja w ę a  I red ak to  odpowiedzi.*Iny; MfUkeiin Antoni BRrzyczydskl. Z dnkacni „Słowa Polskieęo* Lw&w. ol, Łłmorowieza 15,


